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WIECZORNY ILUSTROWANY 

N o-wy -wielki konkurs „ _ _„ . ,, Go.J.ca '' 
'•< • ,~ „ j ' • • ..,, • ~ J I J·,, ;< ·, • ' ~ 

Każdy inoże zdobyć 5 albo . 105 złotych 
Dotychczas dzie~ięć osób odebrało swe pieniądze. 

~-~~~~~~~~---~~~--~----------

Dziś dalsze nagrody mogą otrzymać: -------- ---- ....----
A •. Da.bkie"'icz (Adres nie podany) 

_ _ ... „„ . . „ ... _ , -

Stanisła"' Szef mański, Zawiszy 14 (Bałuty) 
Szczegóły patrz na stronie drugiej! 

Nieme~ -grożą wyjazdem z I Genewy 
Szantaż na tle ewentualnego v.eta Brazylii 

przed południem delegacji niemieckiej wi- sca w radzie) jest rażąca, 
zytę, podczas której w złośliwy sposób Niemcy odgrażają się, że o ile w piątek 

zamanifestował swoje stanowisko, f wspo- sytuacja w sprawie ew. veta Brazylji nie 
mnłał o tem, że w roku 1924 zamiana nie- wyjaśni się w .zupełności, delegacja nie
stałego miejsca na stałe dla Hiszpanji, ro-z- miecka będzie się zbierać do odjazdu, że 

biła się tylko o jeden głos. Analogja z sy- 11 wyjedzie tak eh, Luther, jak i Stresemann, 
tuacją dzisiejszą (veto Bra:iylji w radzie aby stanąć przed Reichstagiem z poda
pr;zeciw udzieleniu Niemcom stałego miej- niem o dymisję. . 

GENEWA, U marca. - Bńand odby
wa konferencje od czwartku rana, Wyniki 
dc,.tąd nieznane, W połtuf.nie rozeszła się 

wiadomość, że najbliższe plenarne posie
dunie ligi nie odbędzie się w piątek po po
łudniu, lecz dopiero w sobotę przed po
łudniem i zajmowalo się będzie tylko dru
gomędnemi sprawami błeiżącemł. Widać z 
tego, że zwłokę tę pm-a.gnie wyzyskać 
Brian.eł w celu znalezienia wyjścia ze sytu-

atji i dopcawad7.enia c1o kompromisu. Traktat przyjaźni włosko-jugasłowiańskiei 
W kołach delegacji niemieckiej panuje 

optnja, że z powodu środowego ośWiadcze
.niia del~ata brazylijskiego Mello 'Franco1 
w rarzie · odmówienia Brazylji stałego 

miefsca w radzie - będzie on głOS01Wał ja
ko członek rady ligi prudwko przyjęciu 
Niemiec, tembarckiej, że Braizylfa nie jest 

LONDYN, 11 marca. - W tutejszych wy wielkiego portu nad Adrj.atykiem, pod
kołach dypl-0matyczn)"Ch słychać, ż.e Mus- czas, gdy Włochy zobowiązały się do o
solini i Nińczycz zawarli obszerny układ brony pretensji Jugosławii w sprawie wol-
włosko-iu~osłowiański, w którym obie nego portu w Salonikach. Da'lej ziobowią-

• L!!!!S 

Dolar w Łodzi 
Na prywatnym rynku walut obcych w 

Lodzi kurs dolara uległ w dniu dzisiejszym 
nieznacznej zniżce. 

Wpłynęło na to zwiększenie się poda 
ży materjału dolarowego. 

l>izś rano dola.rami obracano po kur
sie 7,97 w płaceniu, 8 w oddawaniu. przy 
tendencfi niepewnej. 

Bank Polski ofiaruje w dalszym ciąga 
za dolary 7.58, 

Zwyrodniały morderca 
Zamordował babkę. aby zdobyć pil' 

niądze na ślub 
P ARYż, U marca. W jednej z wiooek 

pod Bordeaux 20-letni parobek za•mordo
wał swo,ją babkę, praczkę, poczem obrab~ 
wał doszcizętnie jei mi·eszkanie. 

Morderca zeznał, że zbrodni dokonał W' 

<:elu zdobycia pieniędzy na swój śLub. 

~fa,zana umowami locarne6skiemi. 

Pą.n Mello Fran-co złożył we wtorek 

strony zobowiązują się do wzajemne.go po- , zały się Włochy powstrzymać italianizację 
patcia w raz.ie potrzeby i przeszkodzenia I Al·ban1ji. J1Ugosław j a ze swe•j strony hę.cl-de 
w przyłączeniu Austr.ji do Niemiec. l się starała doprowadził do skutku obu-

Jugosławja miała zrezygnować z budo- stronną gwarancję grani«:: z Bułgarią. 
~~"!!!!!e. !!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 

Czy uriesz o te:rn, 

Aresztowano teiZ narzecroną zbrodnia. 
t"za i jej matkę, okazało się bowiem, tł 

obie namówiły chłopaka do tej zbrodni. 

U .. , waza]. , 
że 

Uważaj! · moiesz zupełnie bezpłatnie ogłaszać się w „Gońcu'~? 

Uważaj! 

Uważaj! 
- -

Dlbrzy~i pożar w Brodach. i 
Straż polarna miała czfary sikawki

ais ZBPSUfB 
LWóW, 12 mairca. W środę wybuchł 

w śródmieściu, · w Brodach olbrzymi po
lar, który zniszczył całkowicie połowę 
śródmieścia ,' m, f, jeden z najw~ększych 
hotelL 

Wielka ilość mieszkaóców pozostał.a 
bez dachu nad głową. Dzięki energicznej 
akcji ratunkowej wojska i policji - zdo
łano pożar zlokalizować i uratować mła
s-to od zupełnego zniszczenia. Miejska 
strat pożarna zawiodła natomiast, i oka
zało się w krytycznym momencie, fe po
siad1 zale-9Jw1e cztery sikawki, a i te były 
~eps~. 

~·; • --! •• -. ~~- • - ..... - '· " 

Dziś! Dziś! ·Dziś! 

Odbiór 

350 
bezpłatnych biletów do kin 

dla 
Czytelników „Gońca" 

kt6rych nazu iska og ~oszone · 11yły we wczorajszym numerze pisma. 
Bilety odbierać można w administracji (Piotrllows.ka 106J od goclzin7 

6-ej wieczorem. 

--
w alki m ~ ę :łzy taszystami 
i socjalistami w Brullseli 

BRUKSELA, 12 marca. Wczoraj wie
czor. przyszło do poważnych starć między 
faszystami, a socjalistami. Suonnictwa so
cjalistyczne urządziły wielką manifestację 
przeciw faszystom. O tej samej godzinie 
odbyli także faszyści uliczne manifestacje, 
w czasie których przyszło do bójek, przy
czem wielu było rannych. Zaburzeniom 
~łożyła kres policja. 

Kataslrola autobusu 
10 ofiar wypadku 

\ 

MADRYT, H ma„ca. W pobliżu Ba'l'<'e• 
Jony autobus wyci ~~,;Ją.wy wpa-dł do rowu 
orzydrożnego. Dziesi~ć osób odniosło cięż

. ~kie obrażen•.1:1.; 5 z nicJ.. walc%y ze śmiercią 



2. GONIEC W iECZOFNY RlT~TROW ANY 

Zły duc.h tronu rumuńskiego 
Jest nim ks. Stirbey, który kra.dnie gdzie tylko możP 

Zarabia on„ na pociskach, torpedowcach. wszelkiego rodzaju dostawach 
i na reformie rolnej ~ 

Będzie on niew~tplł~ie jednym z kandydatów naszych· 
monarchistów 

Bukareszit, w miuoo 1926. 
Wie1ki hałas polity<:zny dokoła .re-zyg-

11acji naistępcy tronu rumuńskiei!o ik.sięda 
iKarola dotychczas nie ucichł. Wiele rze
ozy, o których mówiono przed a:>aru mie
isiącami szeptem, -stanowi teraz tajemnicę 
,poliszynela, o której mó.wi .się głośno i 
wszędzie. 

Mówią wię<: zru.pełnie wyraźnie, że 
stłównym winowajcą rezyJ!na<:ji księcia 
Karola jeiSt książę Stilt'bey. Dlaczego nada
no mu tytuł księcia, jeżedi jesz·aze w roku 
1866 konstytuc·ia -zniosła wszystkie tyt.u
ły? Dlacz.ego ten nowdkreowany .arysto
krata stał się dyktatorem w pałacu i gra 
rrolę decydującą w kamarylli dwors<kiej? 
.Człowiek ten w ciągu .20 lat zrobił rue5ły
.chaną karjelt'ę i zgromadził niezwykłie bo
~actwa. 

Był oo młodym pułkownikiem i „,palą
.cym .brunetem", kiedy los uczynił gio fawo
irytem dworu :i krewniakiem potężne!!o Ja
na Bratianu. Wówczas teiż otrzymał ty
.Wł książęcy. 

Aż do o.statnich czasów IZOStawal on 
9-ednak na stronie i na widownię życia po
Ji tycznego Rumunii nie wys1:wał .się. Do
ipi .:ro w ostatnich czteTech Iata·cth · po 
.wojnie ziaiczął w')'ISIU.Wać się na front. Na 
początku gm.dnia 1925 roku w pałacu do
szło do niebywałego skandal'U. Na . .;tępcy 
tr011u zr().biono uwa~ę z powodu jego !e-k
komyś1lnych miłostek. Książę Karol odpo
wiedział, że nie rpierwsiz.ooiu wśród Hohen
.zollernów to się wyda:rza i na.stęipnie rDlZ· 
począł śledzenie ks. SHrbey, uwieńczone 
,udec:zką teg.o ostatniego z komnat pała
cowy.eh w negliż.u„. Później d01Szło do bez
pośredniej rozmowy pomiędzy k.s. S~irbe--y 
a ks. Karolem, przyczem ks. Stirbey . od
niósł lekkie obrażenia, a książę Karol za
żądał uronięda go z pał.a.cu. 

Roz.poczęła .się ·walka na dworze, .za
kończona klęską królewfoza„. 

IP· Filipes.cu, ks. Stiir'bey korzystał z p-o.mo- d'zinach. - Księżna Stu!"dza gprze1dała mu 
cy zięda anglika Bocshella, który otrzy- I swój majątek w ilości 6.000 ha z warun
mał ·od firmy „Wi<::kers" rpakiet akcji„. C1 · kiem, że będzie jej .wypłacał 45.000 lejów 
dwaj terroryzują literalnie <:ałe minister- I renty roczne1j w zło.cie. Pomimo ZU'pełnei 
stw'O spraw worskowych w Bu1rnreszcie, jasności kont:raktu, ks. Stirbey W)'!Płacał 
..zan:>ewnia}ą<: Wickersowj monopol na do- 45.000 lejów papierowych i wygirał &oprawę 
staiwy woj.sikowe. w sądzie. Kiedy przysizła reforma a.giruna 

Przed dwoma la ty ministers·two chcia- k;;. Stirber zdołał się od .niej uchTooić, za- l 
ło dać zamówieni·e na 60 milionów tPOd- , miast 300 ha, zostawiono mu 800 ha i do
sków. Nadeszł.o parę ofert po 6 lejów ,za li dano 3.000 ha aTendy po 54 leje za ha. W ' 
sztukę. Oferta BocsheHa brzmiała _ 8 le- i·ednym z majątków wyiwołało to zamies7.
.j~w. Ks. Stiorb~y wymógł, że przyjęfo ' tę 1 ki włościańskie, które pos~om.iono ~ur().o 
n.aj1wyższą ofertę; Rumunia przeipłaiciła za I wo.„. 
pociski 120 milionów lej. P.rzy innem za- I Ofo tre-ść rewelacji Bpo'ki" któr" 
mówi~niu (remo~t dwó:<=~ t_orpedowców) 1 

trwają nadal. To, co przyt
1

~ctzyliś~y, wy
~· Stttbey zarobił 30 mil1onow, n~ .dosta- I starcza, aby żrozumieć, że nastrój poli· 
wie środków wybuchowych - 5 m1lion&w, tyczny w Bukareszcie jest pełen emocji 
111a dostawie tr'otylu - 2 i pół mi1jona. I M. N. 

Pracował ks. Stirbey i w iiliilych <lizie-
9!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!~ 

5 albo 105 złotych · 
Nowy konkurs dla wszystkich 

Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyf dowcip, 
z którego uśmieje się blifni 

dostanie 5 złotych 
~zyj dowcip zostanie wylosowany 

dos-tanie 5 złotych za · dowcip 
i 100 złotych nagrody 

razem więc 105 złotych 
Pragnąc w tych-smutnych i ciężkich C'Lasach dać trochę humoru {wesołości Czy

telnikom naszym, aj~~ wystawić na próbę zdolności literacko - humory
styczne nero1deigo ogółu, r~ ,,Goń~a Wiec:l;Ol1J.ego · 'Uustrowaaego..• ogłasza 
konkurs na dobry dowcip. ' 

Za każdy dowcip, nadesłan'Y ~redakcji ,,Gońca", który będzie wydrukowany na 
szpaltach naszego pisma, · autoir dowcipu, beż wsrie:lkich innych warunków, berz: bo
n6w1 tylko za okauniem numeru 11Go4ca"1 w którym dowcip jego b~e zami~o
ny, jako hoa.orarjum, 

otrzyma 5 złotych 
, ' 

Po wyclrukowaniu 100 kolejnych dotwc pówr odbęchie się Josow.anie. Auł«, któ
reg.o dowcip zostanie wylOS01Wa.ny, pcócri normalnego bon.o.ratjum, 

otrzyma 10·0 złotych 

Aby o {em wsizyst'kiem nie pńsać, wpiro
.wadzono dla prasy bukaTeszteńskjej -c:eai
IZJUTę, a prasę ·zagraniczną peclustrowan·o 
na poczcie. Na >t ępn ie -cenzurę $kasO'Wo11_ · 
no, ale od re.dakt01'ów wzięto słowo, ie. 1 
nie będą in.i<:: d.ru.ko·wał o królewiczu i o i 
ks . . SHrbey. Redaktowwie aa.li to zobo- ' 
wiązanie, i lojal.nie je wwełniali. Jednak- -
.że n.ie dxiwiązywało ooo nowego .pisma., 
.które powstało 9uż po <>wej honorowej na
t"adzie z redaktorami. A taką nową gaze
tę zaczął wydawać znany pos.-eł ~zegonz 
Filipesc· . ,Zapowiedział on .siwoje wydaw
.nic'two w sposób, który zelektryzował m·a
sy. Pewne·go dnia ukazały się na sł01pa·ch 
ogromne afisze .z portretem pa'!la .„ cylin-
drze i z napisem u .góry „Epoca" (tytuł .no- Dowcipy należy odldawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goiń-
wego pisma) i dwoma słowami na dole ca" (Piotrkowska 106), Kaidy d0rw.cip powinien być zaopatmoo.y w podpis i adres 
„I.„ la", .co zna-czy IPO rumuńsku ,„To„. autora. Pmy odbierani.u liooorarjum, autor po·winien przedstawić jakikolwiek dolku-
onl" Bukareszt zroz.umiał, że iŻ ,.Ępoki" ment, stwiectfzaiący jego tożsamość. 
dowie się wszystkiego o ks. Stirbey. 

Zadekawienie było og,...omne., ,a odwa- Jeden jedyny l\"iat"Ullek staiwia redakcja przyszłym hum-orystom - amał«om, a 
ga <:ywiilna redaktora te;L duża. „Ęp.oca" mianowicie: 
ukazała .się. Od pierwszego 1I1umeTu po
cząwszy, prowadzi be.z1itosną kamp-anję 
przeciw ks. Stirbey i jego roli na dtworze 
królewskim. Naleiży dodać, .ż,e tPOScl Fil~ 
pescu je.st lojalny iWZględem domu panują-

dowcip musi byc krótki i zwięzły! 

cego i nie korzysta z mat-erjałów kroniki 

skandalicz'iej. Jedynie, w każdym nu.me- ·10 tys1· ~cy złotyh 
ne przytacza dokumelllty o na.diużyda.ch 't 
popełnianych pnez ks. Barbu St.irbey z · · 

~~~d~cmi:::rzywile.jowane,go stanowi&ka padło ofiarą włamywaczy . 
Wtrą-cał .się on d'O Ullllólwień rządo- 1' • V · O~l r '•• W • 

wych i konces}i, decyd:ował o nich za po- W nas1e ,, acum 1 IL.IOmp , W · arszaw1e 
ŚTednicbwe~ .sw1:ch wpływowych krew· No-cy wcŻorajszej włamywacze złożyli Wahała się ta sum.a między 10 a 12 ty-
nych }ub. m1mstrow: iPrzed par.u :lat~ rz'-\~ wizytę swoją w lokalu spółki akcyjnej siącami złotych. • 
rumu~k1 postan0tw1ł z~u.~owac 1 ur.!c).dzic 11 "Vacum Oil Comp." przy uli<:y Elektorat- To też miłą sprawiono wobec tego nie-
w kra iu fabrykę .a.nium~11 ~ !Oo~ocą ma- nej nr. 11. spodziankę włamywaczom - ostatnio na· 
.s1zyn, zabrany-eh z Węgier t ka.p~tału <>~- Oczywiście, że utartym już zwyczajem potykającym pneważnie na puste kasy. 
cego. Ofe:rty wpłynęły od Skoda. 1 Schne1- chodziło nocnym gośdom 0 z'lłznajomienie Po wyłamaniu ściany, - rzecz prosta, 
der - Creuzot. Sz~ab ,generalny 1Je za.a.pro- się z zawartością kasy ogniotrwałej. wszystko, co w kasie było, zostało skrzęt-
bował. AI~ wl't'ącił s1~ wówczas d~ srpra- Dyrekcja „Oil Comp.", niezrażona ca- nie usunięte. Włamywacze mogli mieć 
wy ks. SltTbey: d~cy~Ję od:vołan~. l pn~- łym szeregiem rabunków - dziwnie lek- wszelką raicję przypuszczenia, że specjal
kazano koncesję f~rmie. „Wickers , z kt~- komyślnie wyposażyła wnętrze kasy w vie przygotowano dla nich pieniądze. Na 
xą był w kontakcie Strrbey. Wbreiw ,op1- znaczniejszą sumę gotówki ślad policja nie natrafiła·. 
:n ii -publicz,nej i zdaniu Slrlabu goe·neralnego. ' 
firma .,Wickers" miała uruchomić · te fa- · ł 
bryki. Wedłiug umowy fixma miała ur;z;ą- Krawiec powiesił się na w asnej 
dzić 'maszyny :najnowszego tYJPU. Wysłano • 
S1pecjalną komisję do Anglji dla IP'I'Zyjęcia m1arze 
maszyn i tam stwierd1rono, że 11Wkkers" 
pL'zy~otował dda Rumunji naj.starsze obra
bi.arki. 

Komis ja wródła do Bu!karesztu i przed
stawiła memo1'jał zabójc.zy dla Stirbey'a. 
Ten jednakże zwyciężył. Od tego czasu 
minęły dwa lata, a fabryka dotycbcz,as nie 
jest uTucbcmiona ze s.zkodą dlla >Obron) 
państiwa. W swoiich opera.ej.ach, ,jak pisze 

Z •varszawy donoszą: . 
Wczoraj, około południa, przy ulicy 

Widok 18, powiesił się w warsztacie na 
miane krawieckiej, Józef Saniewski, kra-
wiec. 

Samobójca, w wieku lat 48, żonaty, 

przeżywał w tych czasach ci~żlcie niepo-

. 
wodzenia finansowe. W ostatnich dniach 
San4.\wski otrzymał nakaz płatniczy na 
zapłacenie 300 złotych podatku, których 
w żaden sposób nie. mógł zdobyć. 

Wezwane po~towie nie zdołało przy
wrócić samobójcę do życW.. 

N'r. 16. 

TĘTno CHWILI 

Co jest agitacja? 
- Witam posła! 
- Dzled dobry redaktorowi... 
- Co to Pośle za chrypka? Pnezlęblooy 

pan? . 

- Dl - nie- byłem w tdedzielę na wiecu 
w Zgierzu_ 

- No, I tak pan krzyczał? 
- A pewnie, te krzyczałem, przecleż WY• 

bory, choćby na!Wet sefm sam się nJe rozwłązal 
I tak za pasem_ 

- A co tam w okręgach słychać? 
- Komunłści agitują - a1t'ltulą mocoo, wzlęlł 

się głównie do rozbljanlla wieców t to nieprze
blerajac w środkach, sprowadzają na każdy wlec 
swo6cb Judzł, rozstawiają tak Jakoś w szachow
nke Po saD I ledwie ktoś z przecl.twnlków mówić 
zacznie - przeszkad7.aJą.M Ludzie łeb, rozrzuce
ni strategicznie po całej salt. oo moment rzucała 
jakieś pytanie - naiprostsze, demagogiczne, ta· 
kie, te Je mniej uśwtadondenl i społecznłe 11l~wy. 
robieni podchwytają, powtarzalą bez ko1ica I Już... 
Po mówcy, zbity z tropu miesza się I musł -
zresztą wśród d1>clnków I kplin złarzić z mówni
cy_ Ale moma s1ę l • dać... 

- Jakt<>? 
- A t.ak, właśnfe 1.111 naJ1epszy sposób mva-

tam praktykowany przez-emnie - proszę Ol><>

nenta oa trybunę - nłech gada! 
- Rzeczywiście!_ 

- W nledzJelę, w Zgierzu, proszę pana. Mam 
wiec w saU fabryczneJ ł widzę, te kUkunastu 
młokosów komunłstycz.nych brutdzl II1ł w sali -
wołam takle specJallstę na trybunę J dałę gołs-

- A oo? 
--Oada, pda, proszę pana, dwie minuty o SQ• 

wJet.acb, a 1><>tem tak rtnle prosto z m05tu: 
- ,,ludzleł - wiecie, że w P~ ni<ema pra

cy aai robót publicznych?" 
- „tak, tak, bra•wol!-„ 
- ,,a wiecie dlaczego niema? - bo P. P. ~. 

zabrała pracę I roboty publtczne. Ziemięcld w7Jlął 
pracę, a Barlłcki roboty publiczne - l me nJema 
dla narodu!_" 

- To Jest wMzł pan redaktor agffacfa,... 
- Może to I Jest a&itacła-

W-est. 

na propagaTidę w lnd~ach 
· i Egipcie 

asygnuf ą bnlszewlcy 70 tys. funfdw 
· Dnia 10 b. m. pod prze.'liclwem 
.nadzwy<:zajne_go komisarza , oszczędnościo
wego wojewody Moskalewskiego odbyło 
się posiedzenie komitetu nadzwyczajny.eh 
delegatów ministra skarbu do spraw o· 
iszczędnościowo-organizacy}nych. 

Na posiedzeniu tem zaznajomiono się z 
<>pinią senatora prof. Makarewicza o pro
jektach nowelizacji po-stanowi.eń procedu
ry karo.ej, mających na .celu podwyższenie 
dochodów ministerstwa sprawiedliwości, 

oraz o zarządzeniach, potrz.ebnych - w 
ramach ustawodawstwa obowiązującego 
- w celu wydatniejszego podniiesienia 
iródeł dochodów ministersitwa sprawiedli
wości w dziedzinie zwrotu ko'sztów po.stę
powania karnego i wykonania kary. 

ODEON :: ODEON ·ł Z pamiętników 

Bustera Keatona 
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Wielka komedja w 12-u aktach. 
88888888 -APOLLO •• APOLLO 

DZlS - - DZIS 

„Ze śmiercią 
w zawody" 

12 aktów - 2 serje - całość. 

~6;~~l Harry Peel 
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cia amer mitjarder6vr. W roli ~16WneJ · 
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„Sympatyczne'' · stosuneczki w fabryce monopolowej 
„J~śli który zdradzi tajemnicę fabrykacji~to wyleci na łeb!'' 

Robotnicy musieli patrzeć na mieszanki ze zgniłego tytoniu, który szedł na papierosy 
dla łodzian 

Sensacyjny proces, kt6ry sciąga tłumy do sali sądowej, potrwa conałmniei ·z miesiąc 
Da1.ny dąg P'J'OCes.u przeciwko b. dy

rektorowi monopolu tytoniowego Tadeu-' 
szowi Wronce i towarzyszom obfitował w 
sensacyjne zeznania świadków _ rekru
tujących się z robotników mooą>olu. 

Zbadany w charakterze świadka 24-let
ni Jan Ostrowski, robotnik pakowalni ty
toniowej rwniósł do sprawy nowy snop 
światła 

odrmrierciadlajęcy machinacje złochiei 
skarbowych. 

Pnewodnicący: Co świadkowi wiado

zupełną słuszność, gdyż w oczach mych 
działy się rzeczy straszne: 

na maszyny dawano zgniły tytoń, a gdy ten 
się wyczerpał dawano miał, potem ma
terjał spleśniały, zaoliwiony i nie dz+wiłem 
się wcale, że publiczność skarży się na ga
tunki papierosów. 

Pewnego dnia udałem się do majstra 
Wdowiaka i uskarżał.em się, że miał źle 
idzie na maszynach, !'lrntkiem czego ma· 
szyny często idą do remontu. 

gowanie m-Oie pan znaleźć sobie hmą po
sadę milczeć, co się dzieje w fabryce, 

bo wyrzucę na łeb •• , 
Prokura.tor Wilecki: Jak długo świa

dek pracował w fabryce? 
Swiadek: 2 lata, i przez ten czas 

rzadko dawano na maszyny dobry tytoń. 
Zbadana w charakterze świadka, ro

botnica pakowalni, Jadwiga Wofciechow
ska, wniosła do sprawy 

ro która będzie mi zawraca.la głowę, to 
wyrzucę na łeb i na mordę", 

.... A GDY PRZY JEżDżAł.A KOMISJA.-
Gdy pewnego dnia miała przyjecha6 

z Warszawy komisja na oddziele zawrza
ło: na rozkaz majstra Bejma 
wszystkie robotnice wynosiły z oddziała 
tytoń i przyn<>siły z magazynów nowy 

transport wyborowego materjalu. 
Komisja oglądała maszyny i skonstato

wała wzorową pracę. , · . mo w tej sprawie? 
Swiadek: Wiadomo mi bardzo wi-ele i 

- Nie wtrącać się - oto była odpo
wiedź majstra. 

jeszcze sensacyjniejsze dane, 
Przewodniczący: Co świadkowi wia-

domo w tej sprawie? •• „ZAś PO JEJ WYJEźDZm,..,. 
KONFERENCJA Z DYR. WRONKĄ, Po jej wyjeździe zostałyśmy znowu za,. nie wiem od cze.go rozpociząć. 

Otóż w roku ubiegłym wywótałem na 
ulicy Taritorwęj kłótnię z kolegami, która 
w rezultacie przeinaczyła się w bójkę. 

Z biegi~m czasu wtajemniczyłem kole- „WYRZUCĘ NA ŁEB I NA MORDĘ". przągnięte do 
g6w oddziałowych w posLadane przezem- Swiadek: W monopolu tytoniowym pracy traguskiej 

W sipraw~ wmieszała się policja, która 
odprowadziła mni-e do komisarjatu a stam

nie informacje o nadużyciach, a gdy do- pracowałam przez 2 lata na oddziele pa- i dobry tytoó powędr~wał do. piwnic, a na 
s:do to do uszu dyrektora Wron.ki, we-1 kowalni i przez cały czas mego pobytu maszyny dano nam miał. • 

tąd powędrowałem 
oo więzienia, prrzy ulicy Kopernika.. 

zwał on nas do gabinetu i rzekł: działy się w fabryce rzeczy strasme, I Kilka razy uprzedzał noas ma1ster1 aby 
- Pamiętajcie wystrzegać się plotek, Kilka krotnie udawałam się na skargę z~chowywać ta_iemn.icę fabrykacji, gdyt 

bo będziecie młeli ze mną do czynienia. do majstra Bejma, mówiąc, że papierosy Dle ~oln~ ?P<>w1adać osobom prywatnym, 

ZNAJOMOść W CELI Nr. 16, 
Osadzono mnie w ceH nr. 16, mieszczą

cej .się na drugiem piętrze, gdzie zastałem 
już około 30 współtowarzyszy. 

Nieśmiało oświad.czyłem, że maszyny wysypują się, ponieważ są produkowane CO Sl~ dz1e,e "!'.fabryce, 
się psują, ponieważ tytoń jest niedobry. z miału, na co.Bejm odpowiedział, że $c1sł~ rew1~1a: dokoqywana przez Be_j
Pami~taj pan - rzekł dyr. Wronka, - że „tak pracowac, jak każę - papierosy 11?-a,. un.iemożhw1ała. na~ komunik~wa~1e 
tu nie jest policja kryminalna, a na szpie- byleby były napełniooe to są dobre, a sko- się 1 ~azda z ro.botmc ~1.ała zapow1~dzia-

Po d.wóch dniach zawiązałem znajo
mość z niejakim 

Adamem Krupskim, 
który opowiadał mi, że zo.stał ~hwytany 
przez p·olicję w chwili, gdy 
przenosił tytoń, kupiony od urzędnikaw 

monopolu tytoniowego. 
Sprawa poczęła mnie interesować i 

wdałem się z Krupskim w ob6zernieiszą 
rozmowę. 

W tym s.amym czasie zapoznałem w 
celi niejakiej!o 

Edwarda Haben, 
który został osadzony za przekroc-Len&e u
stawy alkoholowej i ~y na 2 tygod
nie wiezienia. 

Poni~waż jest bo utarty system, że we 
wspi:lnej celi, więźniowie łęcą się w 
grupki, przeto między mną, Ha-berem a 
Krupiskim wywiązał się plI'zyjazny stosu
nek, i każdy opowiadał o swem wypadku, 
który o.sadził go w więzieniu. 

Przewodniczęcy: I co opowiadał l<r1JlP· 
ski? 

Swiadek: Opowiadał mi, że od dluż.. 
sze.go czasu 

zajmuje się przemytn.iotrwem 
i prowadzi 

k&mpanję szmu~el"Skę we wszyst
kich kierunkach, a !Wtajemniczonych w 
przemytnictwo ma 
urzędników z Łodzi, Kraikowa, Gt:-oclM.i 

W anzaiwy i LW()'Wa. 
Co do Łodzi, to opowiadał mi, że ma 

dobrze 
dyrektora monooolu tyt<>niowego Wronkę, 
wicedyrektora Koldę1 Ziębkia, W d<llWiaka, 
G6rskiego i porljera Krajewskie.go, który 
o wszy&tkimi wiedzłał. 

Kr61 szwedzki Gustaw jest zamiłowanym kolekcionerem sta„ 
ro:.tytności I dzieł sztuki. Na zd;~ciu naszem widzimy mo· 

narchę w jego gabinecie, prżypominającym muzeum 

WILLA W SOPOTACH. 
-Dalej opowiadał mi Kru'J'Ski, te 

.„ 

któ~; ;0~;0:;1::.:- ~~eh . Dokąd dziś pójść? 
i rozsprzedają g0 robotnikom. TEATR MIEJSKI. będzie rekordową sztuką bletącego sezonu w te-

Pytałem go, czy interes prosperuje, na Dziś. w piątek. zamiast „Lekkomyślnej sio- atrze popularnym. Początek przedstawień o godz. 
co otrzymałem odpowiedź, stry" dany będz.le Po raz deUnlływnle ostatni po- 820. koniec 11 wiecz. Ceny miejsc najniższe, t. J. 

te dotychczas Krupski do interew nie tężny dramat historyczny Bernarda Shaw'a _ od 30 gros:r.y do 1.50. Kasa ozynna od 12 w J>()ł. 
dołożył i ma zamiar kunić sobie w So- ,.Sw·lęta Joanna" z Marlą Malicką w roli tytulo· do 3 I od 5-el do 10 wieczorem. 

potach wlJlę, weJ. Ceny najniższe. W so-l>ote, dnia 13 marca r. b. o godz. 8.20 
Przewodniczący: A nie pytał świadek Jutro. w sobotę, dwa pr:z:edstawlenla: o iodz. wlecr.orem w teatrze popularnym odeg.raną zo-

Krupskiego, jak .się zachowują wobec nie- 3 m. 30 po raz 7-my od wystawienia prześllcz11,a stanie tragc.dla w 8 obrazach J. Barreta „Ligia" 
go, urzędni.cy? baśń scenlozna ~ „Królewna śnieżka I 7'-miu kar- na tle pow.ieścl „Quo Vadis" tt. Sienkiewicza. 

Swiadek: Owszem, pytał-em i .odpowie- łów". Ceny na!niższe. Dochód otrzymany z powyższego przedstawienia 
dział mi, że urz:ędnioy wpisywali do ksiąg Wieczorem o godz. 8 m. 15 pierwszy g; no- dyrekcja !teatru przeLnaoz.a na odbu<liowę kla·z. 
fałszywe raporty, że dawali na palenisko 

1 

wej serii występ Kazimierza Junoszy-Stępow- tom łagiewnickiego. 
fabryczne zgniły tytoń, a tymcza.sem spr.ze- sklego w Jego popisowej kreacll aktorskiej w fa-
dawali scyn.uJąceJ, wstrząsającej tragedii Pfrande!lo - WYSTĘPY ALFREDA UFERINI 

dobry i notowali. · ' i ,.Żywa maska" (ttenrY'k IV). Ceny zn!tone. Oto- w FILHARMONJL 
te został on spalony. śna sztuka włoskiego autora da·na będzie raz Je- Codziet1.11ie wieczorem 0 Sfodz. 8.30 motemy 

Zdarzało się nawet, że urzędnicy wo- szoze w riad'C'hodzący poniedziałek, poczem zeJ- w uli Filharmonii podziwiać wielkiego czaro
góle nie wpisywali do ksiąg sprzedawa- · dzie :i:upetnie z afisza. dzieja Uferiniego. Występy jego cieszll się du
nego potajemnie tytoniu l wyrywali lolja, W nle<łzlelę, o godz. 3 m. 30 po raz ós.my - żem powodzeniem, co dowodzi, te zespół Uferi
tak, że nikt nawet z kontrolerów nie mógł ,,Królewna śnieżka". Bedzie to Już jedno z ostał· niego zdobył sobie sympatję nie tylko zagranicy 
się połapać! nich niedzielnych powtórzeń prześlicznej, z prze- lecz również i łodzian. Pragnąc dać również spo· 

Przewodniczący: A co do dru~iej cze- pychem wystawionej bajki. Ceny zniżone. sobność młodziefy obejrzeć rewję p. t. „Zagadki 
śd z.eznania 1 ł cuda" p. :Jfeńni uwżgłędniając tyczenie publi-

świadek: Po od.siedz.eniu '1cary w wię- TEA n POPULARNY (Ogrodowa 18). czności urządzi w nadchodzącą niedzielę dnia 
i:ie~iu, zostałem przyjęty do monopolu ty- Wvstawiona w ubi~!ym tnodn·iu i gra.na co- 14-go b. m. specjalne przedstawienie dla dzieci. 
ton·owe~o w charakterze robotnika. dziennie w teatrze popularnym „Ligia" traget!.ja Co może więcej pocieszyć młode serce ltk zo-

Pewneg dnia przy7>omniałem sobie o ·1 w 8 obrM:ach J. Barreta na tle powieści H. baczyć coś zagadkowego, coś tajemniczego, coś 
opow=adaniach Krupskiel!o i z ciekaw ci Sienkiewicza „Qu.o Vadis'• zdobyła sobie zasłu- r1iewidzian.ego dotychczas i to w dowcipnej ł we-
począłem I żone powodzenie, czeto najlePSZYm dowodem sołel formie. Kto więc pragnie zrobić młodziefy 

ohserwować pracę W fabryce. jest stale wypełni-Ona publfczno9cią sala teatru. wielką przyjemność, ten niech pośle dzieci w nie-
Ponieważ Krupski wf.ajemni·czy! mnie Dyrekcja teatru wystawiając . .Ligię", nie szczę- dzielę o godz 4-ej po południu na to spec j·lne 

W manrpulacje urzędników, wiedziałem od dz:ła kos!tów i pracy, aby dzidu temu dać pięk- pn:edstaw·cnie. Prze~stawienia, odbywać się bę-
czego należy re zpocząć śledztwo. ną i bogat:\ su tę co zost2to należycie ocenione . dą dziś, jutro w ni;:clziele 1 poniedziałek. 

Wkrót.:e też oojąf·E-m, że Krupski miał i Przez prasę I >ub!i<:zność. N:ewątpllwłe „L!gja" 

ne, ze skoro się będzie porozumiewać 
z sąsiadką, zostanie bez apelacji wyrzuco
ną z fabryki. 

Pewnego dnia, gdy wychodziłam z fa
bryki, zauważyłam 
majstra Bejma, który wynosił z sOOlł trą 

paczki owinięte w papier fabryczny. 
Przy wyjścilll zatrzymał Bejma portier 

Krajew.ski, któremu maj.ste'l" pokazał 
jakąś małą karteczkę. 

Prokurator Wilecki: Ozy kartki\ ~ 
mógł bvć bilet tra-1wajowy? 

świadek: Na.pewno był. ~ ! I • I 

PALACZ FABRYKI KARCZEwSJCl, 
.Zbadany w charakterze świadka Anto

ni Karczewski, palacz fabryki zeznał. te 
kilka razy wieedyrektor Kolda kazał mu 

palii: stary i Z!J1niły tytoń. 
Zdarzały się wypadki, że gdy Ka't'czew

ski zamierzał wsypywać w palenisko dru
gi transport 

zjawiaf. się Kolda, Górski i Podg6r9ki 
i zabiell"aH tytoń z powrotem do fabryki ł 
mieszali go z lepszym gatuokiem, 1d(Ry 
dawali na masreyny. , 

PAN DYREKTOR KAżEI 
Pewne~o dnia został zawezwany Kar

~ ezewski do wicedyrektora Koldy, który 
~ oświa<łczył mu: 

- PaJił pan tytoń stary i spleśniały? 
- Tak ~anie cfyiretkitone. 
- Spalił pan 7 skrzyń? .„ 
- .„Nie, tylko 2, porrostałe zostały o-

de«ane •• , 
- Mika;eć! Spalil pan 7 skrzyń! 
- Ale.„ 
- 7 skny6 powiadam, amylił się pan 

a!bo był pijany •• , u nas zapisano, że ~ 
no 7 s1'1"ZYń. Więc ile? 

- N~, 7, jak za~sano to l spalono. 
- :lobne, jest.em z was zadowolony, 

macie cyi;a:.-ko. 
Zbadany w charaktene śiwiadka, ro

botnik fabryczny Jan Wiitoń zeznał, te 
z: po]e.cenia Po.dg.órskiego, dawano na ma· 
szynv mokry tytoń . a czasami miał 

Gdy pewnego dnia oświadczyliśmy, t~ 
niemożliwością jest nabijat papierosy 
miałem, Podgórski rzekł: 

PóŁ MIAŁU I PóŁ ZGNILIZNY, 
- Należy ładować papierosy do połOol 
wy miałem i do połowy mokrym tyt<>nlem. 

aby górna część się nie wysypywała. 

PERSKIB OKO DO PRZEMYTNIKA. 
Przewodniczący: Czy świadek zna 

Krupskiego? 
Swiadek: Nie. Ale jak go schwytała 

policja, to na rozkaz dyrektora oprow.a. 
dułam go po salach, aby go rozpoznali 
robotnicy. Okazało się, :!e 

robotn~cy go nie majlłt 
ale Bejm, Górski, Podgórski, Krajewski ł 
reszta oskarionych w chwili, gdy Krupski 
wchodził na salę 

mrużyli oczy i odwracali się. 
Wog6le tytoń był fait.alny i robotnicy 

uskarżali się na produkcję. 
Nim papierosy transporłówano do pa

kowalni, po drodze wysypywały się i mu. 
sian o je przerabiać jeszcze raz. 

Przewodniczący:, Czy dyrektor Wron
ka odwiedzał sale fabryczne? 

świadek: Bardzo rzadko„, zdarzało się 
to raz na miesiąc. 

Dalszy cią11 rozprawy zamieści iutrzej• 
. f „Głos Polski"• -SET-



4 GO'N'IEC WIECZORNY TLUSTROWAm 

-· 
FBblETDH. l B. kł d 1· Klątwa męsko§ci , • Ie~zmy pr~y . a ze .sto ICY . 

żyde jest okrutne! Jest cusami wyra- Jesl1 dziecko padnie ot1arił, wypadku rodzice 
fi~ow.anie . okrutne, al·~ po największej czę- lub opiekunowie ulegna karze 
i<:1 p1erw1astek ten )esu mu pirzyrodzo'lly, . ł 

>ak dziku~owi żądiza sk.al1)u albo dziecku „ OKólnili kuratorium warszawskiego 
marmolada z żab. Żywio~owe okrucień
stwo życi a w stosunku do męż.czyzny prze 
jawi a się j111:ż z chwilą przyjścia oo. świat, 
gdy osoby kompetentne na ozeI.e < z jeg-o 
miała sfo s tr z'"cizką .stwi erozą z całą sta
nowczością jego męską prz.ynależnooć. Od 
tego bowiem momentu, zaliczony jest dn 
spożywania chleba pC'IWszedniego w p0teie 
czoła! 

Niby nie miliknące nigdy „Wiol Wiśts
Wije, cholero bol5.zewickall" ~ozleaa się 
nad jego głową przeiz oałe życie: 

- Jeste§ mężczyiz.nąl 
W ozasach jego n-owiej.atu .za katdą 

:p1"Zynie5ioną cLwuję bieirze oo w skóre. 
podczas gdy siostra, popełniająica to samo 
przestępstwo, śmieje s.ię a: niego lekcewP· 
żąco , jak<> że juź w6wazas stwierdzoną mi> 

w parafii kobi ecość , za.powiadająca. się n.a 
przyszłość wcale, w.cale. 

- Jesteś mężczymąl - świszcze naó 
nim byc,zak · pr:z.ez cały czas górnej a 
chmurnej .młodości. Wrzesz·czą mu o tcim 
cz.as,ami dziurawe podeszwy, zaś w bar
dziej różowych koniunkturach naszeptują 
mu to do u<:ha istoty do uprizywilej.>wanej 
należące kasty i wbijają go w ten a:dra
dziecki desefl w upa.j.ającą do nie<poczytal
ności .ambicję. Prowokowan-e tak porywy 
czynią zefl nazawsze już ipociąg:>we bydlę 
Każą mu one udawać folbluta, ciągnąreego 
ukwiecony fiaetoo prze,z corso tycia W 
faetonie rozpościere. się jakaś ona1 .zdąźa
dąca wi-ekuiśde M mniej, lub bardtziej Ul1'02 

moaicoo.e jeux floraux siwych marzeń. 
Z więcej wyrafinowanych klęsk, jakie 

ł'padają .na męż,czpnę z tytułu piastowa
nia tej godności wymienię naruie tylko 
łysinę, pozbawienie przywilleij<U noozein.ia 
kolc:zyków oraz brak gotówki, który dla 
iprawdzi•wego mę:ż,czyzny irówny j.est infa„ 
mj:i, tr~owi , pozbawieniiu praw sbaivu ; 
płci i najobrzydli~zym. dcfe~ctom odrarzę 
i punkt do rozwodu pow-od.ującym. 

A n.ieszczęśmików takioh upoś1lediro-
nych od koloebki: iest le_gjon. 

Datki w naturze 
przysporzą funduszów komi· 
tetowi ·pomocy bezrobotnym 

Przy zwiększającym się w sezonie wio- chroniairskich, oraz paflstwowych kursów 
sennym ruchu automob.ilowym - zwię'k- nauczycielskich na teren.ie Wars.:z.awv. na
sza się również niebezpieczeństwo dla st ępujący okólnik: 
pieszych prz.y przechodzeniu przez ulicę „Nawiązując do okólnika z 19 marca 
stolicy. Wuasta licz.ba wypadków samo· 1925 r „ kuratorium przesyła jeden egzem
chodowych, których ofiarą padają szcze- plarz rozporządzenia komisarza rządu na 
gólnie dzieci, jako najbardzdej niiespokoj- m. Warszawę z dnia 19 maja 1925 roku 
ny i trudny do ujęcia w karby przepisów o ruchu ulicznym. Nadmieniają.c, te ruch 
element. pieszy unormowany jest w tem rozporzą-

Wobec tego, jak słychać - władze a<l- I dzeniu w rozdziale „Dziesięć przykazań 
ministracvjne zamierzają stosować wzglę-1 dla oieszych", polecam zarządom ukół 
dem rodziców i opiekunów, których dzie- pouczyć młodzież szkolną o kon.ieczności 
cl padną ofiarą wypadku n.a ulicy wsku- stosowania się do ob-ow.il\ZUjących w tvm 
tek braku opieki, przewidziane obowią- względzie przepisów". 
zującemi przepisami kary w wvsokości Wspomniany wyżej okólnik kuratM
do 500 złotych i 2 miesięcy aresztu. - jum z dnia 19 marca r. ub. został rozesfia,_ 
Oczywiście karze pedlega również w ra- ny do inspektorów szkolnych, dyrektorów 
zie stwierdzenia winy i kierowca pojazdu, szkół etc. na skutek poprzedniego zwró
który spowodował wypadek. cenia się komisarjatu rządu do kuratorjum 

W związku z tem, kura torjum war- w sprawie urządzenia pogadanek w szko
szawskiego okręgu szkolnego rozesłało łach o przepisach ruchu kołowe~o i nia
obecnie do inspektorów szkolnych, dynk- bezpieczeństwie, grożącem ze strony po. 
torów państwowych i prywatnvch szkół jazdów w razie nieumiejętnego zachowa
średnkh, seminariów. nauczvciel;kich i o- nia się przechodzących }»"Zez . ulicę. 

ZaDliast śtniechu--lzy 
Dwa smutne dokumenty z pośród dowcipów 

Czytajcie I zastanówcie się nad niedolą ludzką. 
dzisiaj jest środa dopiero, a zapomogę o
brzymuję w piątek„. 

A. Dąbkiewicz (Adres nie podany). 

śr6d tysięcy nadsyłanych nam dowci
pów, mniej lub wiięcej udanych i wesołych, 
setki kartek zaipełDione sę słowami, któa-e 
podyktowane są nie humor~ a jakimś 
dziwnym śmiechem prrurz ltzy. Ale przy- X. 
chodzą i takie, które są płodami smutku i Mała Stasia do swego starszego bra
troski naszej oodzienmej, a tak powszech- ciszka: Dlaczego nasz talu$ kupuje tylko 
nej obecnie. Wbrew warunkom konkursu „Gońca Wieczornego"? 
na dowcipy, postan01W!iliśmy miś wyciąg- Starszy braciszek: Bo tam jest duto 
nąć i ogłosić dwa z takich dokumentów I prem;i do wygrania, a codzień za dowci~ 
niedoli ludzkiej i .im właśnie pnym.ać na· 1 do.stać można S złolycb. Tylko, te tat is 
grody pieniężne. Kieruje nami u.czacie . nie morże napisać wesołego dowcliPu, bo 
ludzlrości i czul-Ości bliźniego, któa-e, wie- jest smutny, bo jest bezrobotny. 
rzymy, nie obu jest żadnemu z Czytelni- Stanisław Sz~ImańiSki, ul. Zawiszy 
k6w naszych. Oto owe ,,smutne dowcipy", inr. 14 (Bałuty). 
które dziś będą na.grodzone: • • • 

Redakcfa nie ®daje do tego ża.dnydi 
IX. 

Drzieci do ma.tki: Mamusiu, co dziś bę-

dziemy jedtli na obiad? 

Matka: Dzisiaj? · Przecież wiecie, że 

koment~. Tylko zawiadamia, że auto
rzy powyższych „słów pnez lizy" odebta6 
mogą, za okuaniem dzisiejszego numeru 
„Gońca" i wylegitymowaniu się, w Redak· 
cji (Piotrkowska 106) po 5 ,złiotych. 

Nr. !6. 

, Ogłoszenia 
Czytelników ,.Gońca'~ 

Daj cf e pracę bezrobotnym. 
MŁODZIENIEC 

lat 17, energ.iczny z 2-letnią praktyką biurową. 
z 5 kl. wyksz., piszący biegle na maszynie po
szukuje odP,OIWiedntei p.racy. t.asJcaiw~ oferty pod 
„Pracowity '. 476 

Ml.ODY 
człowiek • biuralista poszukuje Jakiegokolwiek 
zajęcia wchodzącego w zakres księgowości lub 
łft akw~ycji. Oferty sub „Praca". 485 

SZOFER - MECHANIK 
lnteliJ!entny nie u!ywający alkoholu, poszukuje 
posady. Jetdzi na europejskich ł amerykal'\skich 
samochodach. A Katmierezak, Kunitzera 21. 467 

STENOTYPISTKA 
z długoletni~ praktyką, przylmle posadę w kan
celarii adwokata. Oferty do adm. Go:óca pod 
„Steno''. "58 

STUDENTKA 
pierwszego semestu na wydziale pnyrodnlezym 
poszukuje odpowiedniej posady w aptece albo w 
składzie aptecznym. Łaskawe oferty do admin. 
Goika sub „Studentka". 452 

BUCHALTER 
samodzielny poszukuje lakiejkolwlekbądt pn
c-y stałej lub na godziny. Posiaaa kilkuletnią prn
ktykę oraz referencje. Oferty do a.dm. Gońca sub 
~9~ ~ 

CHŁOPIEC 
z 6-cio kla.sowem wykształceniem pószukufe Ja
kie jkolwiek praktyki biurowej. Oferty pod „Pra
ktykaot'' do Gońca. 442 

MLODZIENIEC 
17-lełlnł, fruteli.g~tny z średnilem W1'łs.ztałcenłem 
1>001Mkule }akiie)kolwiiek p05ady w sklepie tul> 
biurze. Wym.aigallła bairdzo slcromoo. Poso!ada do
bre śwl.a.deotlwa. t.a5ka.we oferty pod ..A. J. K.'' 
do llld:nm. „Oodca". 428 

RZĄDCA 
ł admmi!Straitor przyjm.ie k1.lka d.om6w do pm
wadrenia. Obezinany z calem prowadzeniem. 
Oferty pod „w. K." oo adm. „GOOca" 4.12 

SZOFER - MECHANIK 
mot•eotmy, nłeutyw.adący alkoholu, ~kule 
praiey. JetdzJ! na europejski<:h l amerykal\skkh 
samochodach. UL K.unitzera nr. 21, m. 3. 369 

Praca zaofiarowana 
POTRZEBNI 

aprzesławcy • akwizytorzy, rabat wysokll Zfła
szać się do biura „Bor", Cegielniana 47 od ~ 
i od 7~ i pół. 447-1-d 

UCZENNICE 

oo ł"ęC:Dllych perskich d'Y'Wanów mogą ztotyć 
ofeiroty z poda'llliem adTesu pod „Sriuka Tkacka" 
do adm. „Ooóca. es 

POTRZEBNA 
malliloureysolftca. Pryz;Jer. Piotirkowsb Nr. 64 w po.. 
dwó:zu. 429 

LOKALE i MIESZKANIA. 

POSZUKUJĘ 
6 pokojowego mieszkania od zaraz; Bee od.tę
pnego. . Oferty sub Hugo do Go6ca. 478 

Impreza ta winna być 
bezwzględnie przeprowa

dzona l!!!!!!!!e!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~1--------------------

(ol) Obywatel.ski komitet pomocy bez
robotnym zorganiizował między 7 a 14-ym 
marca tydzień pomocy bezrobotnym., W1 

czas~ którego zbier&ne są ofiary pienięż
ne n.a' rze.cz akcji komitetu. 

Acz!kolwiek niema w Łodzi crz.łowiek.a 
z pośród tych, którzy 

jeszcze coś maję. 
któryby się uchylił od z:łożenia ofiary 

na ten ceL 
Zbiórka ta jednak siłą warunków da mi
nimalne reZ1Ull.a.ty. 

To te.t naldałoby i>omyśleć o zorga
nizowaniu innych imprez, któreby 

przysporzyły dochodów 
komitetowi pomocy bemobotnym. 

Imprezą taką byłe>by zebranie odpo
wiednkh 

datków w naturze 
od właścicieli s!klep6w i prre~iębforstw, 
którzy nd.e są w stan.ie dać większych 
ofiar pieniężnych, mogliby nate>m4ast zao
fiarować na ten cel szereg _wa.rlościowych 
przedmi·otów z inwenfa.rza 

swych przedsiębiorstw. 
Spieniężenie tych pr:z.edmiotów me na

stręczałoby już 

poważniejszych trudności, 
gdyż możnaby je było sprzedać bądi dro
gą kiermaszu, bądź przetargu, bądź te.t 
lerter ji. 

Impreza ta dałaiby niewątpliwi·e znacz
ne fundus.ze komitetowi pomocy bez.robot
:nym. 

Pierwsza tona rumuńskiego księcia Karola, Zizl Lambrlno 
ze swym synkiem. 

DWA MIESZKANIA 
od zaraz do WYDajęcia: 4 pokofowe, 3 pokofowe 
z wygodami. Bez odstępnego. Stem, Rótuaa 10 
(obok Kątnej 32). 477 

PRZYJMĘ 
dwóch panów na miesz.kanie inteligentn.ych. Adrea 
W aryńak.iego 11, m. 28, pn:edmiekie KilWk.iego. 

480 

POSZUKUJĘ 
lię jednego pokoju z kuchni, lub pokoju da:tego 
najchętniej w południowej cz:ęjci miuta. Oferty 
pod „u~iwy" do adm. Goilca. 490 

POKóJ 
umehlowa21y z oddzielnym wei'cicm przy rodzi. 
nie zaraz do wynajęcia mote być z utnymaniem. 
Wiado1Do&ć: Gda.ó.sk& 37, m.. 2' od 2-ł po poł. 
7--9 wieczorem. 439-i-

, 1 LUB 2 
pokoje umeblowute lub be\ do wynajęcia od za
raz na ul Pioukoiwskiej. Oferty składać do Go4· 
ca sub „El." 472-1-m 

POSZUKUJĘ 
miJe.c;uJkama J>Olie.dyticzego worost od ~ 
Oforiby sub •• .S. O." do anni. „Ooóca". 466-1-m - - ------ --- ------

3 - 4 POKOJE 
z kuchni' poszukiwane natychmiut. Oferty sub 
„na.tycbmiast'' do adm. Goilca. 464-1-m 

Al PANI 

. Jak wymierzać podatek obrotowy 
dzisiaj bez koszulki„. Wielki ~bór damskłef ł 
męskiej bielizny, podczoch, skarpetek, krawat~" 
Pracującym na raty. Leon Rubaszkin, Kilillskie
go 1; 44. 2-1-d W dniu wczorajszym przyjechał z ra

mienia milllisterstwa skairbu do łódzkiej 
izby skarbowej inspektor 1lllnisterjalny p. 
Bombelski. Z micjatywy jego i..wołana zo.. 
stała nat1"chmiast konferencja wsryst
kich a.aic.wln4ków urzędów, w celu wy-

jaśni-enia , ;ak stosować nową us~wę o 
podatku przemy.słowym (obrot<>wym), wo A! bec .zibliżającego się terminu wymiaru te- "· 

ół 2 k upiększajcie w11s:r:e poko je! Firanki od metra od· 
go podatku za II-gie P roc:z.e 19 5 ro. U. p_asowanc, kapy pluszowe, J>ikowe gobelinowe. 

Na konfere ncji tt z!fodnfono wynild e z Kołdry watowe. Podpinki. Pracującym na r11ty. 
mterpretał)i, ·ustaiwy rozibi.e.żnoś oi. (o) Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 11-1-d 

' 



Nr. !br GOM'EC '\VJECZORNY B..USTROW ANT 

Wś.ród gradu śmiercionośnych kul umierają 
~lę serca 

ludzie • 
I krwawią. Ogłoszenia 

Czytelników „Gońca•• 

Ił 

NAUKA. i WYCHOWANIE 

Ko bi eta, która za biła l seminairtum natuozyc~~~~ udziela lekc}ł w U• 

Hl"stor1•a Z frontu marokański•ego kiresie szikół średnfcb lub J)OWSzec~.,.•~. Łaski• IWe oferty pod „Semiin.airjum" ~ .wminliistr .·ą. 

G łOr ~~ ~ 
enera tilz S., dowocLzący grupą ·-·. ~:oo dobrze. Niech zaraiz prz;ył- temat. Gen-et'ał Ortiz S. wysłwchał innycli "- --·--------------

wo1sk hiszpart5kich w Ma.rrok.ku, wracał po tł.zie , raportów, wydał kilka rozkazów, podpisał 
trzydniowej inspelkiciji na froncie do T-etua- _ Ka1Pitan Go.mea: nie m<>że przyjść. kilka 'P8:Pierów ,i ~s2'Jedł.. . . 
inu, w towiarzystwie nficet'a puybocznego. W pół godziny po aresztowaniu zastuelił W kilka;iaścte ?1mut pointe) wchodził 
Po odiprawieniu eskorty u bram miasta, . I do swego m1eszkarua. 

k 
ste. B d . . Uderzyło go, te żona nie wysizła na-

' s. ieirował sie w istronę swego mieszkania. - at" U> dobrze zrobił. Jego 91'rawa I 'Pł'~iw jak to zwykle czyniła 
.w pół drogi jednak .z.a.tnymiał .się , skręcił była bardzo ciężlka. A co to z.a kobiet.a 1 ' . . . · 
:w boczną ulicę i kłusem dojechał do bu- Czy niema jaki.ob podejr:z>ex\? I - Gdzie Jest paru? - zapytał ordy-
dynku, ~dizie mieściły się hiW'a gztabu. - Nie, niewiadomo. Kapitan Gomez nansa. 

był bardzo dyskretny. Wiedziano, że się - Pani generałowa jest w swoim po-
- Ni<: nowego? - .za"?Vtał szefa. &Zta• kochał, ale jego najbliżsi przviadele nie ' koju. 

bu, który czekał na nie,l!o. wiedzieli, w kim. Poszedł do drzwi, zapukał, aloe n~'e 
- Przeciwnie, panie ~era.le, sa wia- - Dowiemy się niezadługo. Hi.s:npanka, <>trzymał odpowiedzi. Chciał otworzyć, 

d.omości. kiedy ko.cha. nie z.na niczego in11~0 nad ale drzwi były zamknięte od środka. Wte-
Generał w.s.zedł dlo swe~o hiura i JUi- miłość. Dowiedzia~zy się o śmierci ka- dy podważył je, ustąpiły. Wszedł do śTod

pitana, sama się zabije. Prawdopodobnie ka. Na kanrupie leżała żona, blała jak pa-
s1adł, ociZekując raportu. jeszcze w tej chwili n1e wie o niczem. •pier. Gen-euł myślał, Iż zemdlała , gdyż 

- Ostatnit!j nocy sygn.alirzo.wano obec- - Ol Tuż cale miasto wie. Wieść do- miała rękę na obnaż.onej pi·ersi, jakgdyby 
n~ć p.axtyzant~ nieprzy}acielskich w o- stła aż do pani ~enerałowej. Pr~ chwilą trzymała się za serce, kiedy się jednak 
koli.cach m.iaisla. Wvsłia.łem pr.zedw nim wezwała mnie, a.by się dowiedzieć całej zbliżył, ujrzał, iż w zaciśniętej dfoni tkwl-
18-tą korrJJJJanj ę. Niestety, trzech namych sprawy. ła rękojeść ISl1Jtyletu. 

- A moja żona? • • • 
ludzi Z10stało rannych, a co smutnie~za, _ Ta.ki'. dramat mo„- z.a"":~kawt'ć do O · k ~ .... „.. statrue omunikaty hiszpańskie do-
poruc1zni'k Garcia. którv dowodlzi? kompa- żywego każdą kobietę. niody, iż generał Ortiz S. został ciężko 
nją, z-ostał zabity. - Zapewne. ranny w akcji , w której wz.iął udział na-

- Porucznik Garcia dowocLził? a kaipi- Na tero skończyła się rozmowa na ten rażając się dobrowolnie. ' 
tan Gome.z? - =1 ~"!.~!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

- Właśnie, p-anie ~nerale, to oo naj
smutniejsze, mam t-enz do zakomuniko
wania. P<>słałem po kapitana Gomeea, ale 
go nie byłe.· w pomu, ~pm.ez całą, noc nie 
!Wrócił. 

- To ciężka sprawa. Kapitan Gome7 
wiedział dobrz-e, .że ni~ wolno oficerowi o
'j)illSZCzać siwego mieiszkania, nie IPOdaw.szy 
mie jsca, gdzie można g-0 znaleić każ.de,j 
chwili. W ten spos·ób poru.oznik Garcia 
~inął, być może, .zamiast niego. 

- Kazałem czekać :na powrót kaa>ita
na. Zjawił się w cLomu nad ran.erm, a rwtedy 
wezwałem go. Dowiedziaws·zy się, o <:o 
chodzi, odmówił podania mie)gca, gdzie 
si: ęd1z.ił całą noc. Dodał tylko, te ni-e mÓ
że mówić, ~dyż w l!rę w.choclzi hoonorr ko
biety. 

- Wier.? 
- Kazałem go aresztować, cziekaja.c 

na powrót :pana ~erała. 

I 

I uc:u6: Jruż teraa; ni-e potnebu:jemy 
się dobrze uczyć. 

I ' 

n uczeń: Dlaczego 1 u 
I uczeń: Bo „Goniec" daje darmo bile~ 

.ty do kin.a 

- Matka: I zn6w przyniosłeś dwuję? 
Czy mama koniecznie chce :l:ebym był ko• - Synalek: 

mun istą? 

Cięła topor;em w głowę i skoczyła 
do rzeki 

Krwawa zemsta uwiedzionej kochanki 
Z Nowego Sąc,za dono.s.zą nam: 
~e wsi Rożnów, położonej pod Nowym 

Sączem, ut~ymywał prze.z długi <:z.as nie
jaki Wojciech Górowski .';tosunek miłosny 
z mie6zkanką tej:że .wsi M.M}ą Zielińska. 
.Miłość ta jednak jak to tPrzewa.żnie w po
dobn:yich wypadkacth bywa, trwała tak 
dbugo, dopó.ki niie .zrodiz.iła owoców. f.i.e· 
lińska .za.szła w dąiżę, a kochanek je.j mimo 
obietnic bynajmniej nie objawiał zam.ia
rrów tjej poślubienia. 

Zrozipa<:2:ona do ostatka Zieili.Mka po
iStanowiła STogo zemścić się na swym u
wodzicielu. Oto onegdaj zaprosiła go do 
siebie, a gdy !PO &11tej libacji Górow.ski 
wskutek nadmiernego użycia alkoholu .za
iSnął, Ziel~ka chwyciła siekierę i 0$łNem 

j.e,j dęła Górowskiego trzykrotnie w głowę, 
pragną<: go życia pozbawić. Następnie bę
dąc przekonaną o s'kuteicznośd .swych u
derzeń, wybiegła z domu i nuciła się w 
nudy w pobliżu płynącego Dunajca celem 
pozbawienia się tycia. Sąsiedzi jednak, 
którzy wicLzieli ją lecącą ku Dunajcowi, 
wnt.ry:gowani tem i prze.c21U!wająe zło, po
bie~i za nią , wyciągnęli z wody i a..dołalli 
uratować. 

Górow.ski został w stanie baf'dzo cięż
lkim odwie1:iony do upitala ipowuechnego 
IW Nowym Sączu, ,gdzie nie odzyskawszy 
'Cłotychazas przytomności walozy ze śmi-er
dą, ZieHńska zaś została aresztowaną i 
odsta.wioną do więzienia przy ~dzie o'krę
gowym w Nowym Sil-CZU. 

ESPERANTA 
w kompletach lub pojedydczo udziela rutynowan1 
nauczyciel. Warunki dogodne. Zapisy pn:yjmuią 
sie u p. Hillera, Kilmskiego 44 48i 

NIEMIECKIEGO 
I polskiego udziela uczed VI klasy gimna:r:fum nie
mieckiego. Lekcja 1 (jeden) złoty. Piotrkowska 
nr. 99, m. 6 II p. front. 4S2 

ucz~ 
glmna:r:fum udziela bardzo tanio k.orepetycił w za. 
kresie 4-ch klas włącznie. Pierwsze dwa tygodnie 
- darmo! Oierty sub „Deer" do Godca. 463-t-n 

UCZE~ 
abiturient szkoły pdws.zechnel udziela lekcji w i&• 
kresie S klas szkoły powszechnej. Honorarium 4 
zł. tygodniowo. Oferty pod 15 do Gol1ca. 459-ł·D 

STUDENT 
udziela lekcji, przygatawia do egzamłn6w 1 w 
krótkim czasie poprawia zaniedbanych. Warunki 
przystępne. Oferty sub „Matematyka'' da adm. 
Godca. 457-1-u 

STUDENTKA 
ud.ziela korepetycji i pr:rygatawia do egzaminu. 
Ctlly przystępne. Oferty do adm. Gol1ca sub „23", 

456-1-Jr 

W CIĄGU 
dwóch tygodni wyuczam gruntownie batiku. Ce
ny przystępne. Wiadomość, Nawrot 23, m. 17 
od godz. 1 do 5 po poł. '55-1-n 

MATURZYSTKA 
udz:Scla kores_poodencH. oraz przyptalw1a dzłecl 
do szkół 4rednich. Godzina 70 gr. Oferty sulr 
„Lekcje'' do Gol1ca. '53-1-a 

STIJDENT, 
abiturjent ~lmnazju.m tydowskiego w lodzi. 
udziela lekcJ.i w zakresie azkoły średniej. OfertT 
do adm. Gol1ca sub ,,L, 97". 445-1-a 

PRZYJMUJĘ 
lekcje w zakresie 8 klas. Cena b. niska, bo ed 
20 zł. miesięcznie. Wiadomość: Kllger6wna, Ki
liflskłego 120 444-1-a. 

RUTYNOWANY 
p~gog, student uniwersytetu wlll'nawskłego 
ud.ziela lekcji w zakresie 8-miu klas gim.nazium 
humanistycznego; przygotowia do egzaminu. 
Gliksman Szymon, Piotrko,·ska 54, m. 8. 3n .. 

SPRZEDA.i I K(jPNO 

APARAT 
foto.graficzny urywany w dobrym stanie posztaku· 
je, zgłoszenia do firmy „Wojpol", Narutowicza 38, 
Poszepczyl1ski. 474-1-k 

DO SPRZEDANIA 
~mofon ł 42 płyty naJnCJWSzego fa.sona, tlOWI 
kanapa i frak na osobę średniego zwrostu. Ce
na przystępna. R. Zakamjak, Przędzalniana 88. 

462-1-k 

BOKS 
duży maści bron2.owe& do S1Przedanta. ut Lll>ow• 
44 u dozorcy. 461-1-ł. 

KUPIŁBYM 
etażerkę lub szafeczkę do ksi<ttek. Pa11ska 29, 
m. 13. 4B6 

DO SPRZEDANIA 
ręcmy dywan l)el'skt. 'Robię także dywanv 1>«· 
Slki.e na obstalunli Łaskawe zgłoszema pod „DY· 
w<111 perski". 434 

lSTERESY HANDLOWE 

SKLEP 
do sprzedania w dobrym punkcie z p,owodu z~~ 
ny interesu. Oferty pod „Sklep A. do admini• 
alrac}i Gol1ca. 449-1-h 



•• 
Ogłoszenia 

Czytelniltów „Gońca" 

DONTESIENIA ROZMAITE 
PRZYJMUJE 

tzyszczenie 1zyb i okien fabrycznych oraz frote
rowanie, drubwanie i cyklinowanie posadzek 
ceny konkurencyjne, F. Matusiak, Piotrkowska 
97. 391 

PRACOWNIA OBUWIA. 
Przyjm.uje obstalunki i reperacje po niskich ce
nach, gdyż wyrabiam w prywatnem mieszkaniu. 
Andrzeja 9 w podwórzu, A. D~tjarow. 416 

PRZEMYSŁ BUDOWLANY 
wykonvwa solidnie tanio, specjalnie kr„cla da
chów wszelkiego rodzaju dachówką, Piotrkow
ska 104, A Kozaczewski. 415 

PRZYBl.ĄKAŁ SIĘ PIES 
rasy buldog, ogon i uszy obcięte, odebrać go 
można za wynagrodzeniem od godz. 17 - 19, ul. 
Przędzalniana 64 - Ścieszko. 413 

PIERWSZORZĘDNY . 
zakład krawiecki damski przyjmuje robotę ł z 
powodu krytycznego czasu przyjmuję po cenach 
przystępnych, F. Szwarc, Zielona 42, m. 16, pr. 
~Il~ . 

PRACOWNIA KOŁDER 
""atowych i puchowvch. Konstantynowska 10. L. 
Landau. Przyjmuje wszelkie obstalunki ł prze
róbki starych kołder po cenach przystępnych. 412 

BEZROBOTNI or• PRACOWNICY 
-umysłowi korzystają z C'en ul~owych wyłacznle 
w zakładzie fryzjerskim 6-go Sierpnia 28 [Bene
dykta). Tamże strzvżenie pań według ostatniej 
mod~ m 

PIERWSZORZĘDNA 
pracownia ubiorów męskich przyjmuje wszelkie 
obstalunki _po cenach yrzystępnych. Piotrkow
aka 79, fr., Il p., m. 8, Rozenfarb. 409 

PRACOWNIA 
eukien ł okryć damskich. Ceny przystępne. Ch. 
Szeerman, Konstantynowska 42, pr. of. II wejście 
parter. 408 

UNIEWAŻNIAM 
następujące przywłaszcz,Qne przez H. Blata za
protestowan~ weksle: A. Szpigielman, Narutowi
cza 9, zł 29 pł. 29-11 1925 r. na zlece31ie J. Ne
uman. Sz. Weksler, Piotrkowska 32, zł. 155 pł. 
15-8 1925 r. na zlecenie A. Bomsteina. 407 

J. Neuman, Piotrkowska 134. 

BIURO PRóśB 
,,Prawo". Piotrkowska 18. PrzyJmuje podania 
rekursy i pro~by do władz: sądowych, wojsko~ 
wych, , pohcy1nych. Przepisywanie na maszvnie 
i tłómaczenie. Tanio. 405 

ZAKŁAD 
ślnsarsko-mechanicmy przyjmuje. wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ślusarstwa, po cenach przy
stępnych. Wł. Stęgliński, Gdańska 21. 403 

. GABINET 
lelkal!'sko - dentY"Strcmy, ul. Prezydenfa Narrum
w.Jocza Nr. 42. Oodiz.ilny przyjęć: od 10 - 1 1 ·Jd 
3 - . 7. Ceny kll'fllozne. 425 

U W AG Al 
Zakła~ fryzferski, Piotr~owska 17 w podw6rzu. 
Golenie 30 gr. Strzyżenie pań 60 gr. Strzyżenie 
70 gr. Masd:e 50 gr. Manicure 60 gr. 400 

ZAWIADOMIENIE. 
cukiernicrr z półtoraroczną praktyką poszukuje 
pracy na doko:tlczcnle swej praktvki na dModi;iych 
warunkach. J. Tarapacz, Nawrot 56, m. 59. 292 

PARASOLE 
ł laski własnego wyrobu poleca A. Kinstler, Piotr 
kowska 175 a w paradyżu. Przyjmuje wszelkie 
reperacje i krycie parasoli. Ceny konkurencyj
ne. 396 

wszywanie 
do szycia. 
Szu ks tow a 

PRZYJMUJE 
koronek specjalną maszvną i bieliznę 

Piotrkowska 4, lewa of. parter, M. 
394 

PIERWSZORZĘDNY 
zakład .k~awiecki damski przyjmufe wszelkie ob
~talunk1 , z powodu krytycznego czasu przyjmu
~. robotę po cenach pl'Zystępnych. F. Szwarc, 
Zielona 42, m. 16, pr. of., II p. 319-2 

' 

Dział· urzędowy · Ł. Z. O. P.· N. 
Komunikat liolegium sędz~ów Nr. 5 (20). 

1. Obsadzono zawody: Go-tb. 15.30 boisko L. K. S.: Ł. K. S.-
Dnia 13 b, m. ,godz. 1.30 boisko Ł. K. S-u Union p. Dancygier godz. 16. 

Ł. K. ;S.-Ha.kooh p. Fiedler. . Godz. 16. Zl!ierz: Zgierski-e Tow. Gimn. 
Dnia 14 b. m. godz. 9.15 ul. Wodna: W1- , -Kad-łmah p. Kop-ciuch. 

dzew II - Tow. im. Słowa<:kiego p. Ko- . 
nopka. , 2. ~skutek. zako~czenia ku1's6w sę-

God~. 10.30 Pahiani<:e: Burz.a-Samson 

1

. dz1owsk_1ch. pos1edozen:.a .zarządu O. K. S:u 
p. Gater. odby·w~·~ się w. czwartki każdego ty.godma 

Godz. 11 ul. Wodna: Turyści-Widzew 1 o !1odzime. 8 wieczór w lo0k11:Iu ~· Z. O. P. 
p. Marcze.wsld. Zgierz: Zgierskle Tow. Gim. ' ~· Skarb.m.k O. K. S~ porzyJIIllttJe ~glosze-

11 - Orlę p. Schoenhorn. L. K. S.: Ł. T. S. nta ró~mez w czwartki od 7 do 9 w1~cz. -
'G.-G. M. S. p. Lan~e. Komumik.aty O. K: S. w.obec po.wyzszego 

Godrz. 13.30 ul. Wodna: Rapid-Siła II będą uka•zywały się w prątki i dodatkowo 
p. Cwillich. . w sohoty. 

Godz. 15 tUl. Wodna: W. K. S.-Sita ip, 3. Delei.!owano na walne .zgromadzenie 
Stencel. polskiego kolegium sędziów P. N. w Kra-

Godz. 14 bolsko Ł. K. S-u. Ł. K. S. IIlI- ko wie na dzień 14 b. m. pp. Krachulca .i 
Union, ,p. Hild. Hankego Z. 

s 

Następca tronu w Anglji, jest zapalonym amatorem jazdy 
lion n ej. 

„ .• Ai 

Kronika sportowa 
MARSZ STRZELECKI ł.óDż - ZGIERZ 

- ALEKSANDRóW. · l 
W niedzielę, dnia 14 b.m., o godz. 11-ej 

przed południem organiztij-e łódzki oddział 
,.Strzelca'! marsz drużynowy z Placu Dą
browskiego przez ul. Prez. Narutowicza, 
Piotrkowską, Stare Miasto do Zgierza, a 
stamtąd do Aleksandr.owa. 

Ma.rsz powyższy ma na celu pro pagan
dę, oraz wybór do marszu kadrowego. 

Przy wymarszu zapowiedzi-eli swą obec
ność: pp. wojewoda Darowski, gen. Jun~. 
oraz wiele osobistości tak ze świata woj
skowego, jak i spo.rtowega. 

NARODOWY WIOSENNY BIBG NA 
PRZEŁAJ. 

WARSZA \Y/ A, 11 marca. Jak już dono
siliśmy, P.olski związek lekkoatletyc~ny 
organizuje w dniu 21 marca r. b. pierw
szy wiosenny narodowy bieg na przełaj. 
Impreza ta, pomyślana na wiel. skalę, bę
dzie zarazem oficjalnem l)fwarciem wio
sennego sezonu lekkoatletycznego w Pol
sce. 

Organizatorzy jej, opierają·c się na naj
lepszych wypróbowanych od lat wzorach 
zag.ranicznych, będą się starali, aby wio
senny bieg na przełaj był wielką demon
stracją na.rodowej tężyzny fizycżnej, w któ
rej wezmą udział liczne rzesze zawodni
ków, rekrutujących się ~ wszystkkh st r 
i klas społeczeństwa. 

Wl\łart dla WSZYSTKICH 

50 GROSZV 
staranny manicure, Sienkiewicz.a 67, m. 17. 39:> 

LEKARZ DENTYSTA 
H. Grabii\ska przvfmuje od 10 - t i od 3 - 7 
po cenach kliJUcmych, ul. Zawadzka 27. 398 

ZAKŁAD 
hafc!arsko • famburacyjny przyjmuje wszelkie hd
ty dla konfekcji damskiej po cenach umiarkl)wa
nych, P. Engelki, Zawa.dzka 17. 373 

UW AGA FiLA TELisc;. 
Sprzedam zbiory marek po tanich cenach. Ofer
ty do adm. „Goóca'' pod S. R. 486. 417 

PRZYJMUJĘ 
C7Js:i:czenie szyb i okien fabrycznych oraz frote• 
rowanie, drutowanie i cyklinowanie 1>osadzek. 
Ceny konkurencyjne. F. Matusiak, ul. Piotrkow
ska nr. 97, 227 

RYPS ł SUKNO 
na suknie, palta I kolltiUtn'f okazyjnie do sprze
diinia bardzo tanto. Obeirzeć moma od 3 - 4 
i 7- 8, Anny 20, m. 5. 420 

TAPICER i DEWORATOR 
przyjmufe wszelkie tapicerskie ł dekoracyfne ob
stalunki jak równie! reperacfe po cenach konku
rencvjnych. I. Rozental, Plac Wolno§cl 7. 374 

W FILJI ROTHA 
motna nabyć najlepsze szczotki po bard:r:o niskiej 
cenie, oraz prz_yjm.ufe się reperacje. Proszę się 
przekonać. UL Piotrkowska 134. 261 

60 GROSZY. 
Pierwszorzędne manicure w spec!alnJm gabfnecłe 
dla pań. Killttskiego 73, lewa oficyna, 1-aze ptr., 
przy1muję od 10-8 wieczór. 256 

BIURO PRóśB ,,PRAWO" 
Piotrkowska nr. 18. 286 

STRZVżENIE PA?'ł 
według ostatniej mody w zakładzie fryzferskim 
6-go sierpnia 28. Tamże bezrobotni oraz pracow
nicy intelektualni korzy•tają z cea ulgowych. 242 

BEZROBOTNI 
ora:r: pracująca inteligencja korzysta z cen ulgo
wych wyłącznie w zakładzie fryzjerskim 6-go Sier
pnia 28 - Benedykta. - Tamte atrzytea.ie pad 
według 01tatoiej mody. 243 

LABORA TORJUM D-RA MIELESZA 
przyjmuje do WJkonanla analizy lekarskiej (mocz, 
plwocina, kał i t. d.). UL Piotrakowska 154 m. 10. 

24.8 

. GABINET 
lekarsko • dentystJczny. Narutowicza 42 m. 12; 
przyjmuje 10-1 i 3-7. Ceny klink:zne. 233 

• FILA TELlśClłll 
Najlepszy katalog znaczków pocztowych Zumsteł. 
na, wyd. 1926 r. w gustownej oprawie do nabycia 
w sklepie „Bristol", Piotrkowska 89. 232 

PRZYJMUJĘ 
do haftu i do malowania suknie, szale, chustki, a
bażury i t. eł. Wykonanie pierwszorzędne. Ceny 
niskie, Gda.Aska 92 m. 2. 255 

SZTUCZNE ZĘBY 
wprawiam bezpłatnie dla reklam„. GwaranłuJł :r;a 
solidne wykonanie, jakotet za materjał ł trwałość. 
Gabinet dentyst}'cmy, Piotrkowska 99. 229 

PRACOWNIA OBUWIA 
przvfmufe obstalunki i reperacje po niskich ce
nach·, gdyt wyrabiam w prywatnem mieszkaniu. 
Andrzeja 9, w podwórzu. A. DegtJurow. 228 

STRZVżENIE PA?'ł 
60 groszy, podług najjwietszych modeli w zakła
dzie hyzjerskim przy ul. Kilińskiego 134. 410 

,,BOBO" 
połeca wylrwłnolne ołtuwte d7Jeclcce, Na'Wf'Olt 'r, 
w podwóriu, parler. 433 

STRZYŻENIE 
I gden.te ~aołeJ. Poe!«, Plotdrowsb. Nr. 64 
w Podwórzu. -&.;() 

SZEW CYI 

BEZPŁATNE ocióSuNiA w ,,Gófc7 nadesrdy turnale mód na4nowszYclt l)aryski.ob fa
, sooów. A. Un. Piotrkowska 62, prawa oficvna, 

OdciijĆ i wypełnić tekstem ogło1zenia. '" ••• 

li welśoie, I piętro. 427 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, te pr1T 
ul Piotrkowskiej 134, w filji Rotbe, przyimuie sfę 
reperacje wuelkich szczotek, oraz froterowanie. 



Nr. 16 GONIEC WIECZORNY ll.USTROWAN'l' '· 
Smutny los kompozytorów 
Jak _ dawniej dobierano libretto do oper 

I Elegancki, boiaty -raso.Wy · wł och 
okazał się handlarzem żywym towPrem 
OŚtatnio grasował w Wiedniu, lecz łączyły go 

„stosunki'' z szeregiem innych stolic 

Dziennik włoski „La Coltura Moder- płacić 3.000 dukatów rocznie za to, teby 
na'', w bardzo ciekawym artykule opisu- śpiewał jakieś tam krótkie opowiadanie. 
je, jak w zeszłym stuleciu dobier.am.e by- Mój sopran dramatlyczny, 'Colbraa, żąda 
ły libretta do .oper. dutej arji uczuciowej, a koloraturowa Da... W Wiedniu aresztowano rzekomego 

W sprawach tych kierowano 11ię prze- vid obrazi się, jeżeli i dla niej nie będzie kupca Alfreda Guastella, urodzonego w 
dewszystlciem życzeniem danego impre- popisowej sceny, Bas ·Benedetti niie wy- Palermo 1887 roku. Pan ten przebywał 
sarja, śpiewaków, a dopiero na ko1\cu stąpi w danej operze, jeteli nie napisze w Wiedniu od kilku miesięcy. Spotykano 
kompozytorów. pan dla. niego sceny przekleństwa, on zna- go w kluba<:h gry i w lokalach r·ozrywko-

strab niewiele dla niego znaczyłai. 

Gdy Rossini w lecie 1806 roku przy- komicie pr.zeklinal Zakończyć akt drugi wych, gdzie występował )a.ko elegancki 
I gotowywał się do skomponowania opery musi wielki finał w szybkieQi tempie, pełen gość obcy, który lubi się zabawić. Zdra
' dla ówczesnego potentata teałtrów, impre- wzruszeń dla publiczności. Publiczność dzał t·eż na pierwszy rzut oka rasowego 
sarja Barbaia, tente obiecał dostuczyć szalenie llllbi wzruszać się w teatrze". włocha. Mieszkał w pierwszorzędnym 
kompozytorowi li:bretto, któreby cie było I To były naówczais warunki, podług hotelu i żył na stopie mil}onera. Często 
„tak bezgranicznie głupie" jak dolychcza- których układano libretta i tworzono przegrywał w klubie większe sumy, nie 
sowe. Rossini wraz ~ impresarjem udali opery! mrugnąwszy n~wet powieką, jakby ta 
s; ę do znanego w sfer a eh art yst yczn ych !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Policja śledziła go zdaleka. Pned pa„ 
ru tygodniami zw:rócorn.o na niego bacz
niejszą uwagę. Oddział P'>licyjny dla 
zwalczania handlu żywym towarem wy
szperał, że Alfredo Guastella pokazuje 
się w kawiarniach coraz to z innen:i 
dziew.J;zętami. Odtąd poczęto go śledzić 
baczniej i wyszło na jaw, że pan -ten pro
wadzi ha1ndel żywyin .towarem. Areszto.. 
''"ano go w chwili, ,gdy przybył do kawiar
ni na schadzkę. W towarzystwie jego zna
lazła się tancerka kabaretowa, Otylja 
Fink. Przesłuchano ją na razie w chara~ 
terze świadka. Zeznał.a ona, że GuasłeJlę 
poznała przed paru miesiącami w ka
wiarni i zawiązała z nim bliższe stosunkL 
Pośredniczył w zawieraniu znajomości z 
bog~tymi panami. D011tawała po 100 i 
200 szylingów i wszystkie pieniądze- odda.
wała GuastellL Ale tego mu jeszcze było 
zamało. Zawiązał nadto znajomości z in
nem.i kobietami, które również w taki sam 
!iposób wyzyskiwał. 

poety, margrabiego Berio, o którym m~ 
wi.ono, że ma kilka gotowych projektów. Od 
iBerio zaproponował Rossiniemu libretto · gazeciarza do 11ajbogatszego 
„Otella" i przeczytrał mu kilka urywków 
ze swej przeróbki. Rossini odrzucił pro
pozycję _„Otel1a", utrzymując wraz z Bac-

. bają, ~e to jednak za mądry tekst do ope
ry. „A więc czego sobie pan tya.y? Zl&Joo 

pytał Berio impresatja. „Ja muszę mieć 
koniecznie, odparł zapytany, na początku 
opery „Cavatine" dla tenora Nozzari; on 
cavatinę zawsze bisuje, a ja nie mogę mu 

Ofiara krwawej 
wendetty 

14 pchnię~ nożem i śmiertelny 
strzał z rewolweru 

SsnsacyJna sprawa Sald przHhuko 
Sald . 

Wśród powodzi procesów karnych 
przed paryskim sądem przysięgłych zwra
ca uwagę spraw.a. przeciw kabylowi ldina
ren Said, oskarżonego o zabójstwo innego 
kabyla, lsabachen.n.e Said. 

Obydwaj byli spokojnymi robotnikami. 
ale między kh rodzinami istniała niezała
twiona „wendetta" jeszcze z dawnych cza
sów. 

Ojciec i dziadek ldinarena zabili w A
fryce trzech krewniaków lsabachenna. 
Ten w odwecie zabił szwagra ldinarena, 
który znowu dwukrotnie strzelał przed 
dwoma laty do Isabachenna. 

Po tak bogatej przeszłości, nie trudno 
było przewidzieć jesz~e jeden akt „wen
detty". Stało się tó w kwietniu zeszłego 
roku, w robotniczej dziel;~ paryskiej, 
przy uHcy Fondary, w jedn szynków 
i na ulicy. 

Pewnego dnia Isabachenne pił kawę 
"fi ~owarzystwie dwu iD.1I1ych kabylów, nie
Jak1egc AHuchona i Balkacena. Nagle we 
drzwia>eh pojawił się ldinaren i dał kilka 
strzałów, od których powalił się Balkacen 
z przestrzelone-mi piersiami. Zabójca 
rzucił się do ucieczki, ale na uli~y zastąpi
li mu drogę inni ~abylowie. Wywiązała 
się bójka, do której dołączyli się ci, którzy 
byli w ka w i arni. 

W bójce IsabacheD1I1e otrzymał 14 
pchnięć nożem. Leżącego dobił .z rewol
weru Idinaren. 

STEF AN RAMOTA. / 16) 

czerwona ;plama 
Sensacyjna powieść krJrmi• 

nalno-roą:iant7czna 

- Panie komisarzu, rzekł przodownik, 
ten zbrodniarz ma czelrio·ść uśmie-chać się 
ijeszcze. No, - nekł podniesionym gło
sem do Tamarskiego, - nie udawaj pan 
g'łupca, który nie wie, o co chodzi. Nie iro
bimy panu żadnej nie.spodziankif 

- Jest pan aresztowany, wtrącił ko
misarz, proszę się-nie opierać! 

Tamarski uczuł spazm w gardle. Miał 
rwrażenie, że śni w dalszym dągu pod u
ciskiem straszliwej zmo'l'y. 

- Ja„ nie wiem„. cz.ego panowie chcą, 
1wyjąkał z trudem, ja sam chciałem wołać 
i:>olic.ję.„ wczoraj„. Uwięzili mnie tutaj„. 
Banda wariatów, albo zbrodniarzy„. 

- Nie gadać za wiele! - przerwał 
;przod·ownik, nakład.a.jąc Tamarskiemu kai

. cłanki na przeguby dłoni 
· - OdP'rowadzi go pan do auta, rzekł 
tkomisarz, orlchodzą<:. 

człowieka· w Europie 
Zgon pani Zacharow i f antaslyczne losy jej męia 

W czarującym zakątku Riw1i.ery, zmar- ·1 go powiększyło się w' blyskawic~nem tem
ła w tych dniach najbogatsza kobieta w pie, gdyż, dzięki ogromnym &tosunkom, 
Europie, pani Basiłowa Zacharow. zdołał zmonopolizować w swych rękach 
M~ jej, z pochodzenia grek, osiedlił dostawę broni dla armii rosyjskiej. 

się przed 40-ty laty w Aniglji, przyjął tam- W czasie wędrówek po Europie po
tejsze obywatelstwo. Majątek jego oce- znał on wdowę po księciu hiszpańskim, 
niają na fantastyczną sumę 300 miljonów de Marchesa. Między piękną hiszpanką 
funtów szterlingów. i podstarzałym grekiem zawiązałą się 

Zacharow U!fodził się w Konstantyno- przyjatń, która trwała kilka.naście lat i 
polu. jako syn biednych rodziców. Za- wreszcie w roku 1924 zkończyła się mał
czął swą karjerę tyciową od sprzedawiai- żeństwem. 
niia gazet na ulicach stolicy Turcji. Pani Zacha'fow nie chdała jednak mie-

Majątku dorobił się na dostarczaniu szkać w mglistej Anglji i obrała sobie za 
broni wojującym ciągle republikom Ame- stałą siedzibę pałac w Monte Carlo, któ
ryki południowej. . ry 'JM'zemieniła w prawdziwe muzeum naj

W czasie wojny łwiił.towej mienie je- rzadnycb dzieł sztuki. 

Bohaterstwo w ukryciu 

OburzOna Ucieczką brata 
dzielna dziewczyna poszła na wojnę i znalazła smierć 

Zdarzenie z czasów wielkiej woJny 
Dzieje s'tarotytne opowiadają, że pew

na spartanka, oburzona tchórzostwem 
brata, który powołany .na wojnę, zbiegł ze 
strachu w góry, przywdziała jego hełm i 
pancerz i walczyła dzielnie nar6wni z in
nymi żołnierz.ami, dopóki nie poległa n.a 
polu wdki. 

żeczką wojskową zbiega stanęła na pun
kcie zbornym 95-go pułku piechoty. 

Dnia 25 sierpni.a 1914 r. znajdowała się 
już ze swym pułkiem pod Apremont i 
spełniała gorliwie wszelkie powierzone 
sobie czynności, uczestnkząc wielokrot
nie w walkach. Wreszcie dnia 11 grudnia 

Ale historja powtarza się, bo oto w padła raniona śmiertelnie pod Louvieres. 
tych dniach, na ba.nkiecie byłych uczest- Gdy przeniesiono ją na pos·terunek o
ników wojny, który odbył się w Bourges, patrunkowy dr. Serre, tak lekarz, jak i 
ks. Pavillard opowiedział zdarzenie iden- spowiednik, dowiedzieli się 0 jej kłam
tyczne z niedawnych wcale czasów. stwie bohaterskiiem, odosobnili ranioną 

W 1914 r. jeden z chłopów, mieszka- od ininych żołnierzy i czuwali nad nią pie
jących na południu Fra.ncji, otrzymawszy czołow1de, a gdy zmarła, dochowali przy
wezwanie do wojska, uciekł przez Pire- rzeczenia, które dali umierającej, nie 
neje do Hiszpanji. Oburzona takim po- zdrad·zenia jej tajemnicy, I dotychczas 
stępkiem brata, siostra jego, młoda. dziew 1' nikt nie zna na.zwiskia. bohaterskiego 
czyna, przebrała się po męsku i z ksią- dziewczęcia. 

Gdy aresztowano Guastellę, znalezio
no ipczy nim w notatniku kilkad·ziesiąt a
tkesów kobiecych z Mediolanu, R.zymu. 
Palermo, Bukaresztu, Paryża, Madrytu i 
Budapesztu. 

Zachodzi podejrzenie, że Guastella na
leży do międzynarodowei szajki handla
rzy żywym towarem. 

Oddano go sądom. Za.jęła się ;ut ~ 
sprawą prokuratorja wiedeńska. 

Sensacyjne wykopaliska 
w lndjach wschodnich 

Przedsięwzięte prziez urząd u-cheolo. 
gicz.ny lndji wscho-dnioh prace wykopalt
sk~e w doliniie InduS'll doprowadziły do 
odkrycia niesłychanie ciekawych szcząt
ków kultury indo-.sumeryjskiej, które 
zwróciły na si.ebi.e odrazu uwiagę całego 
świata naukowego. 

W o-bee tego sensacyjnego odkrycia, 
jak również · znaczenia, )akie prakultura 
lndji posiada dla całego świaita, dyrektor 
gen>eralny urzędu archeologkmego Indii 

I 
wschodnich, sir John Marshall, propo.nu,. 
je, aby dla przyspieszenia tych prac po-

1 zwolić przedsfawicielom też innych 

I państw dokonywania prac wykopali.sko
wych w Indjach, wzamian za co część 

I przedmiotów znalezionych stałaby się 
I ł . . k' • w asnosc1ą poszu 1wiaczy. 

Niektóre muzea amerykańskie i euro
pejskie oświadczyły jtiż gotowość ucze
stnicz.en.i.a w tych pncach. 

- Za mną, proszę! - irozkazał pr~ 
downik. 

.Jdem. .jaśnień. Rozumował następujco: 

Tamarski słaniał się na n'Ogach. Doby
wając resztek sił, opanował .się i zawołał 
w ślad za komisarzem: 

- Panowie, to jest omył.kal Pianie ko
misarzu, niech mi pan wyjdni powód are
sztowania, bo naprawdę nic nie rozumiem! 

- Nie udawaj pan naiwnego, odpo
wie<Uiał przodownik, zresztą usłyszy pan 
wszystko w urzędzi1e .śile<lczyim. iZaraz 
pana tam zawieziemy. 

Przed pałacykiem st·ał samochód poli
cyjny. Przodownik u-lokował więźnia obok 
.siebie, komisarz zajął mJ.ej.sce naprzeciw
ko. 

Motor zawarczał. . 
- Dawai pan tu jeszcze port.jera„, zwró

cił się komisan do przodownika. Będzie 
nam niedłu,go potrzebny przy śledztwie. 

- Panie kom~arzu, portier już jest 
na miejscu i cz.eka na przesłuchanie, od
parł przodownik, - odprowadził go z &a-

mego rana posterunkowy. . 
- W porządku, rzekł komisarz, je

dziemy. 
Auto pomknęło przez ulice. 
Parę ruy Tamarski próbował nawią

zać rozmowę z komisarzem i prz<>downi· 

Za co? Dla>ezego? Powiedźcie mi I W pałacu zebrali się wtajemniczeni. 
panowie chociaż jedno słowo! - pytaJ Il Kto byli d ludzfo w maskach, i co ozna-
bła.galnym głosem. czało ich dziwaczne misteTjum - niewia-

- Wszystko wyjaśni się na miejscu. d'Omo .jeszcze. Jest jednak pewne, ie uka
odrzekł komi.sarz, zapalając papierosa,- .rali go za chęć wykrycia ich tajemnicy i 
tam pan przekona się, że .jest.eśmy dobrz.P przeszkodzenia zbrodni. Uspaka.jała go 
poinformowani o szczeg-Ołach przestęp· myśl, że fałszywe oskarżenie, .które.go 
stwa. padł .ofiarą, za chwilę wyjaśni się .zupeł· 

W milczeniu za.ie>ehali przed dom, w nie. 
którym mieści się urząd śledczy. Wreszcie, przypomniał się Tamarskie-

Przodpwnik wprowadZłił Tiamarskieg() mu jedyny świadek wyprawy do .palacu
do poczekalni. Siedział tu jurż stary czł<>- inżynieT Bar·cewicz. 
wiek, w którym T~ma'I'Ski poznał porljuR W takich rozmyślaniach był p·ogrążo-
z pałacu Tornów. ny więzień, gdy posterunkowy oglłosił mu: 

Na widok wprowadzonego więźnia - Wzywa pan.a do ga.bfoetu pan ko--
staruszek uśmiechnął się i jeg-0 pomar· misarz Twardowski. 
szczona twarz przyjęła wyraz jadowity ~ Tamarski chwiejnym krokiem wszecll 
podstępny. do sąsieduiego apartamentu 

Tamarski z uczuciem wstrętu i pogar- - Proszę siadać. Zaraz każę panu 
dy odw:-ócił się w p~edwną stronę. zd1jąć .kajdanki. Może przez to opowie pan 

w głębokim zaniy.śleniu upływały mi- swobodniej o całej sprawill. 
nuty niederpliweg() oczekiwania. Komisarz zadzwonił. W gabinecie zia-

- O <:o mnie QSkarżają? - myślał Ta- wił się posterunkowy, który kluczykiem 
muski, - widocznie padłem 'Ofiarą fatą.14 otworzył zamek kajdanków, uwolnił ręee 
nej omyłki. Ten zawiły sp.lot wypadków więźnia, i opuścił gabinet. 
musi się zaraz rozstrzy:gnąó, - dłutej nie I Komisarz spojrzał pnenikHwie na 
wytrzymam.„ Tamars1dego. Parę chwil upłynęło w mil ... 

Utworzył w myślach ctiy sz.er.eg wy~ czeniu. ,'1), c. n.) 



WIECZOR'NY ILUSTROWANY 
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Codzień Codzień 
każdy może zarobić 

50 .. dolarówek 50 
4 ·m ·aszyny do szycia 4 
5 sztuczek płótną 5 
3 materiały męskie 3 
3 materiały damskie 3 
I Jllower 1 

1każdy może zarobić 

5 . wzgięanie 105 zł. 5 względnie 105 zł. 
Szczegół,,. w katdTm numerze 

„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego". 
Szczeg6ł7 w katdTm numerze 

,.Gońca Wieczorn. Ilustrowanego". · 

„„ ... „ ... „ •• ~-----------· -
~ . 

pre1-D:.1a nadzuryczajna !! 
Dliesięczne utrzy111anie rodziny 
według orzeczenia komisji, obliczającej wysokoś~ kosztów utrzymania 

Wszystko to, podzielone na 1600 premii, zostanie rozlosowane pomiędzy Czytelnik6w. 

W celu umożllwlenla nowym Czytelnikom wzięcia udziału w rozlosowaniu powyfszych cennych 

1.600 premii łącznej wartości 15.000 złotych 
„Goniec Wieczorny Ilustrowany" zamieszcza~ bę~zie po dwa bony: jeden kolejny i jeden zapasowy, który b~dzle m6gł za• 

stępowat bony brakujące· i będzie ważny, niezależnie od kolejnego numeru • 

Niezwykła okazja! . • Niezwykła okazja 

NOWI CZYTELNICY 
którzy wycinają bony, otrzymają nadzwyczajne szanse przy rozlo· 
sowaniu 1600 wyżej wyszczególnionych premii. gdyż w każdym nu- . 

merze „Gońca" znajdować się będą dwa odpowiednie bony. 

To, co jest najdroższern UT pismach 
to jest ogłoszenia, każdy Czytelnik ,,Cioflca Wieczornego Ilustrowanego", mote podawa~ w adml• 
nistracji (PiołrHowska 106} na specjalnym kuponie, znajdującym się w kaifłym numerze pl•ma, 

.JUTRO . 
n n we 

nadzwyczajne 
premja 

z wycinaniem 

tylko· jednęgo 
bonu· 

~ ~· "": _' ~. ~„ :- •,„ K' '"". ~. 'I' ~ •.., ł l ' ~; 

zupełnie bezpłatnie 
~ liA~ 

Te wszystkie niebywałe wprost premja, nagrody I ułatwienia, 
jakie ,,Cioniec Wieczorny Ilustrowany" daje swym Czytelnikom 

mają tylko jedno na celu: 

zbliżenie Czytelników do wydawnictwa, 
-------------------------

utworzenie iednei wie lkiei rodziny, 
zacieśnienie przyjacielsklch w·ęzłów, 

utworzenie dla Czytelnilłów z ,,Gońca", 
. . 

JUTRO 
nowe 

nadzwyczajne 
· premja 

... z wycinaniem 

tylko jednego 
bonu 

pisma-trybuny, litóre będa uważać za swoje. -
-----~~~~~~~~~~~~~~ 

Reda..,..c1·a1· Adm1·n1·str'ac1· !i- li Ogło•zonia za wiersz nliliznetro~ I ł-.mo~ • .,,„ 
Prenumerata miesięczna .Gońca Wieczornego Ilustrowanego" u ~ I strona i w tekście 4 o groszy. ~rona 4 łamy 

wynosi: w Łodzi zł 3.50, za odnoszenie-30 groszy; z prze- 1:, 6 D ź, Nekrologi 30 •• • • • 
syłką pocztową"' kraju- zł. 5.-; zagra nicą-zł. 7.- . PIOTRKOWSKA 106. Nadesłane po tekście 30 •• „ • • 

o -•- Zw;yczatne 8 „ strona 10 łamó\V 
Telefony: „Gońca Wieczornego" - Redakcja i Admini· 

_.tracja: 2-99 Drułlarnia: 7·99. 
---- = -. 
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R e daktor p r zyjinuje i nteresantów 
o d 5 - ej do 7-eł w ecz, · 

O <;tloszenia zar ęczynowe i Zl\ślub inowe 10 zt. :: O!;!łoszenia zamiejscowe 
obl ·czane sa o 50 pM ct-nt zaś t1rm z11<1ran ;cznych o t:n procent <l rn'tf' 
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